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administracyjnego w warszawskiem Towarzystwie “ F ho l • zapewnie
dobroczynności, między innemi zadecydowano: spoMb będą roboty prowadzone przeważnie sposo-, 
przyjąć do zakładu starców i kalek dwóch mężczyzn y___________ _

oiąg następu)

Magdaleny de Pazzis. 
Germana i August B. 
Teodozji Męcz.

= Do zarządu kanalizacji i wodociągów zgła 
szalo się w ostatnich czasach osobiście i piśmiennie 
tylu kandydatów, że główny inżenier był zmuszo­
nym wywiesić na frontowych drzwiach biura kartę 
z napisem, że podania o posady nie są już przyjmo­
wane.

= Zasłużony powieściopisarz, Jan Zacharjasie- 
wicz, po kilkumiesięcznym w naszem mieście po- 
bycie, wczoraj opuścił Warszawę, udając się do ro­
dzinnego Radymna.

i pięć kobiet w podeszłym wieku, bez środków do 
życia. Według raportu o ruchu ludności, w zakładzie 
starców i kalek znajduje się mężczyzn 102, kobiet 
259. a

= Z powodu zwrócenia się naczelnika rady miej­
skiej dobroczynności publicznej do Towarzystwa 
dobroczynności, wezwani zostali cyrkułowi opieku­
nowie ubogich o dostarczenie wiadomości, ile obe­
cnie znajduje się biednych w podeszłym wieku bez 
żadnych środków do życia, kwalifikujących się do

zakładu starców i kalek, ile sierot zupełnych i pół- 
sierot, kwalifikujących się do zakładów sierot.

= Z odbytej przez czionków Towarzystwa do­
broczynności wizyt j eneralnych po ochronach do­
wiadujemy się: W ochronie 2-ej przy ulicy Ogrodo­
wej znajduje się dzieci 174, t. j. chłopczyków 82, 
dziewcąt 94. Czystość i porządek znaleziono wszę­
dzie. Robótki ręczne chłopców i dziewcząt godne 
pochwały. Dziatwę obdarzono rozmaitemi upomin­
kami. W ochronie XI-ej św. Piotra przy ulicy Zaję­
czej, podczas wizyty było obecnych sierot 144 (chłop­
czyków 68, dziewcząt 76). Dziatwa popisywała się 
deklamacją, śpiewami, gimnastyką i otrzymała po­
darki.

= Komitet wystawy pracy kobiet podaje do wia­
domości osób interesowanych, że jury działu IV-go 
wystawy przystąpi do ekspertyzy okazów w sobotę 
(od 4—7-ej po południu), w niedzielę (od 10—42-ej 
zrana) i w poniedziałek (od 4—7-ej po południu), 
i że pożądanem jest zarówno w interesie jury, jak 
i samych wystawczyń, aby te ostatnie (z działu IV) 
znajdowały się na wystawie w oznaczone dnie i go­
dziny.

=*  W dniu wczorajszym rozpoczęła się budowa 
kanału na ul. Wareckiej od Nowego Światu do Pla­
cu Wareckiego z wstrzymaniem ruchu kołowego na 
czas robót. W dniu zaś jutrzejszym rozpoczną się , 
roboty kanalizacyjne na przedłużeniu ul. Złotej od 
ul. Zgoda do Szpitalnej przez ogród, należący do 
Szpitala Dzieciątka Jezus. Na żądanie zarządu 
szpitala, aby chorym kobietom umysłowo zapewnić '
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haLENDARZ.

Imionaslatoiańskie: Dziś Wisława, jutro Budziwoja.
Zgromadzenia: Nadzwyczajne ogólne zebranie członków To- 

tanjstwa „Lutnia”. (Lokal „Lutni”—8 wieczorem.)
broaijstoici: Doroczna wizyta joneralna ochrony Ii-ej przez 

delegowanych członków Towarzystwa dobroczynności. (Lokal 
ochrony, Ogrodowa 24—5 po południu.)

11’yetaioy; Wystawa pracy kobiet. (Ginach Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 10-ej rafio do wieczo­
ry — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krakowsk.- 
nzedm.J# 15—od 10-ej rano do 6-cj po południu.)— Wystawa 
cwazów Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
zniierzcbu.J— Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
cwiat o6—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)
• Letni: Dziś „Guzik”, „Pan Geldhab” i „O Józię”, 

.Wesele Figara”;—N owy: dziś „Księżniczka Trebizon-
"1 > jutro „Pan Zołzikicwicz". (8 wieczorem.)

Wód zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
,CJ rano do wieczora.)
^mlardmiejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 

n ustawy znajduje się na dzień dzisiejszy —. 2107 kop. 5. 
ue ił- w)'dawa>ie będą. Wykup i prolongata usKutecznu 
_ M rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.)

POWIEŚĆ
Odznaczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego”.)

przez

(Dalszy ciąg).
4 z^??-ylam usiąść na kozetce w oranżerji, 

zr^n zo.na przez króla ptaków, kiedy markiz 
Wanenf’ z.w*nny> o białym atłasowym ubraniu, hafto- 
Wiąc’ Z otem> ukłonił się uizko przedemną, mó- 

,e® do°n^b U10czy’ P°daj rękę a pofruniemy ra- 

’®ieiwrYdla moje nie uniosłyby ciężaru zwykłego 
tyle tu •! Zwróć twe słowa do równych tobie, 
Ulani. P'^uych margrabin, czemu za moje skrzy- 
^ce8z chwytać?

pDch “mnie olśniewa ich blask, ich świeżość, ich 
żuifi, cllaatny i nieskalany. Margrabiny taką świe- 

Pochwalić się nie mogą.
tQb*e chodzi o coś nowego? Ród twój 

do te; stab\ od mego rodu. My często wracamy 
_ n‘lIaej róży, a wy rozmaitość tylko cenicie. 

t»kje >° “’©wszystkie róże do siebie podobne, są 
dla, ’ torych listki opadają za muśnięciem skrzy-

kię sbliśaó do przekwitłej róży?

Widocznie niedosyć zmieniłam głos, bo po ostat- 
niem zdaniu poznał mnie baron. Pochylił się więc i 
w oczy mi z blizka się wpatrywał. Ja dawno już 
poznałam go także.

— Motylku, pamiętaj, że wszystko przekwitłe na 
święcie—-mówił—i że przekwitłem! różami pogardzać 
nie trzeba.

— Uważam, że piękny markiz sercem się kieruje.
— A ty tego nie pojmujesz? trzpiocie! bałamu­

cie?
— Pojmuję na mój sposób, ale nie znam serc mar­

kizów, zaledwie wiem, jakiem uczuciem heliotrop 
lub konwalja się rządzi.

—- Ej, hipokryto! mnie się zdaje, ż e ja już ciebie 
przy sercu ludzkiem widziałem, gdyś bicia jego słu­
chał.

Zadrżałam; czyżby on widział, jak Zygmunt rękę 
moją do serca swego przycisnął? Chwilę jedną od­
powiedzi znaleźć nie mogłam, ale przytomność umy­
słu wróciła mi prędko.

— Choćby i tak było, to motyl serca ludzkiego 
nie rozumie nigdy.

■— Bo musi fruwać; niema czasu długo słuchać te­
go samego—tyle ma do roboty...

— O, tyle! W promieniu słońca kąpać się co­
dziennie, bo każdy motyl e’est un petit maitre,'pod 
względem elegancji. Potem musi oddawać wizyty... 
niektóre kwiaty nie przyjmują go zrana; krople rosy 
listki ich pokrywają, znać, że jeszcze toaleta nie­
skończona. Trzeba gdzieindziej zwracać swe kroki. 
Najwcześniejsze są powoje, belles dejów zwane, te 
od wschodu słońca gotowe. Gdy powiem „dzień do. 
bry”, toż dopiero WmymMiie 

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 42 r. 
Zachód „ „ 11 , 38 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10° R.

— Jego Wysokość Książę Mikołaj Czarnogórski i
następcai tronu czarnogórskiego książę Danilo, wraz ze 
Litą wczoraj przed godziną siódmą zrana przybyli 
koleia warszawsko-wiedeńską do Warszawy, w prze- 
ieżdiie do Petersburga. Na stacji kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej, wysokich gości powitali 
komendant Warszawy, jenerał-lejtenant Kuźmin i p. 
o warszawskiego oberpolicmajstra, fiigel adjutant 
pułkownik Klejgels. Następnie wysocy podróżni 
przejechali koleją obwodową na stację warszawsko- 
petersburską, dokąd w tym czasie przybył Główny 
Naczelnik kraju,.jenerał-adjutant Hurko w towarzy­
stwie naczelnika warszawskiego okręgu żandarm- 
skiego, jenerał-adjutanta Broka i innych dostojnych 
osób. Książę Mikołaj cały czas postoju spędził na 
rozmowie z Jego Ekscellencją. O godz. 10-ej Wy­
socy Goście wraz ze świtą wyruszyli w dalszą drogę. 
W świcie znajdowali si^Jmlkownik Owsiany*  fligel- 
adjutant Nikołajewicz i osobisty sekretarz Jego Wy­
sokości (Warsz. Dniew.)

— Małżonka JE. Głównego Naczelnika kraju,
Marja Andrejewna Hurko, powróciła w piątek z Mo­
skwy. (Warsz. Dniew.)

WIADOMOŚCI/ BIEŻĄCE.
— Studenci wydziału filologicznego i prawnego 

po ukończeniu wszystkich egzaminów obowiązani 
będ-ą złożyć egzamin ze znajomości języków nowo­
żytnych. Egzamin ten studenci li tylko kursów wy­
mienionych Składają raz w ciągu pobytu swego w u- 
niwersy tecie. Termin egzaminu oznaczono na 25-go 
czerwca r. b.

= Ze sprzedaży patentów na r. b. do dnia 13-go 
maja r. b. wpłynęło na rzecz skarbu rs. 582,628 
kop. 42, więcej niż w roku przeszłym do tej pory o 
23,585 kop.* 35. Z tego procentów na rzecz kasy 
miejskiej Wpłynęło rs. 98,831 kop. 48, więcej niż w 
roku przeszłym o rubli 3,893 kop. 10. Niedoboru pro­
centowego za lata 1885 i 1886wpłynęlo rs. 21,761 
kop. 61. ,

— Dowiadujemy się, iż właściciele posesyj zaro- 
gątkowych, położonych jeszcze w granicach miasta, 
wystąpili z zażaleniem na dzierżawcę dochodu ro­
gatkowego, który, mimo iż ci zaopatrzeni są w bile­
ty magistratu na wolny przejazd przez rogatki, robi 
im różne trudności, zbyt obszernie na swą korzyść 
tłomacząc odpowiednie paragrafy kontraktu i tary­
fy poboru opłat. Wskutek tego magistrat przesłał 
dzierżawcy odpowiednie wyjaśnienie obowiązują­
cych go przepisów, w znacznej podobno części 
uwzględniające żądania włą^ęieli posesyj podmiej­
skich.

— Wczoraj na posiedzeniu wydziału ekonomiczno-

ploteczki opowiedzieć muszę, co robi lewkonja są­
siadka, czy zawsze ten sam żółty motyl koło niej 
się kręci, a mchowa róża czy już wszystkie listki 
wypuściła, czy .ładna? czy ma dużo dzieci? czy ła­
dne? a zawsze o urodę najpierw zapytują. Potem 
goździk skarży się przedemną, werbeny, które tak 
się rozpościerają, że dla niego miejsca już niema. Ja 
pocieszam jak mogę a one mnie do rezedy posyłają, 
zapytać wiele tam pszczół nakarmiły dzisiaj, i t. d, 
i t. d. Zawsze o liliję pytąja na końcu, bo wszyst­
kie kwiaty lilji nie lubią.

— Zazdrość o białą suknię.
. Tulipan i narcyz mówią, że jest chłodną i wy­

niosłą, że nie ma wdzięku żadnego. A róże i bła­
watki dowodzą, że pyszałkowatą i egoistką bez ser­
ca. Pojmiesz; markizie, jakie trudne moje położenie' 
czasem,
, .T biedny motylku. Chcesz, abym ja­
kiej wróżki poprosił? może cię w piękną damę za­
mieni.

— O! nie rób tego. Już ja wolę mieć moje dro 
bne skrzydełka, niż pozwolić, aby—jako nad kobietą

mężczyźni—motyle, znęcali się nademną.
~* Mylnie sądzisz ród ludzki, lekkomyślny motylu 

zwykle przeciwnie bywa w świecie. Piekn e damy 
częściej są do twego rodu podobne, niż mężczyźni.

— Czy i ciebie zdradziła jaka „piękiia dama”? 
Zwierz się motylowi, motyl jest morzem dyskrecji, 
co najwyżej, kwiatkowi jakiemu wyjawi twoją ta­
jemnicę.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 0. 
Zachód „ „ 7 „ 53.
Długość dnia godzin.... 15 , 53.
Przybyło „ „ 8 „• 15.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiars. 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy ni 
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiera- 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkami porannych nn 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i piei/atuerati 
przyjmuje kantor codziennie oa 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Niedziela: Filipa Nereusza W. 
Poniedz: 
Wtorek;

i Środa:

Nr. 140- Dnia 22

Warszawski wy- 
K°rJ®r dnj powszednie wie- 

‘Ł’dB L niedziele i święta ra- 
,wre ’Jdto wychodzą stale w 
’“•Jednie, 3 wyjątkiem 
£”'’p?świą«»S!n* *ch’ óodatkl P°' 

’wtmnki prenumeraty podane 
Bff“Wwku numeru głO 

’Sielna przedpłata na do- 
ds£ poranny przyjmowaną byfi 

Jńljr i Heleny Kr. 
,Łek: Dezyderjusza Bisk. 

Joanny Wdowy.
£bota- Grzegorza i Ufban P •

Środa.



KUIUEK WAK«Z<aWBKL s- Dum, maja 1889 » 1fr. Ho
= Dzień trzeci.

i Wczoraj zwiedziło salony muzealne 485 osób. 
Okazy—naturalnie—wciąż napływają jeszcze. _ 
Przybyły np. 2 poduszki atlasowe p. Polońskiej, 

2 gobeliny (bait aplikacyjny) p. Antoszewskiej, por­
tret kredkowy p. Wilczyńskiej, wina porzeczkowe 
f. Malinowskiego, jedwab i kokony własnej pro­
dukcji, oraz koszulki i fartuszki ukraińskie p. Hele­
ny Ludwik z Jąmpola.

Sprzedaż idzie raźno, największym zaś odbytem 
cieszy sic dział włościański.

Oprócz wielu drobnostek sprzedano tam dywan, 
fartuchy i kort w sumie 50 rs.

■ Godzien ną wystawie deżurują panie i panowie 
Z komitetu.

= Wystawa modeli.
W Wiedniu grono techników urządza wystawę 

modeli i wynalazków... uieziastosowanych w pra­
ktyce.

Ciekawa zkądinąd kolekcja ma być uzupełnioną 
okazami kilku warszawskich „wynalazców”.

= Piesza wycieczka.
j W niedzielę p świcie wyruszyło na dalszą wycie­
czkę po kraju czterech amatorów sportu pieszego.
i Są to pp. August P., Bronisław Ś-, Karol Mi. i Jó- 
fcef Ma.
i Dzielna czwórka „piechurów” wybrała się na 
miesiąc z zamiarem zwiedzenia całego pasma gór 
Świętokrzyskich, a następnie Ojcowa, zkąd powrót 
jiastąpi również piechotą.

W razie upałów postanowiono odbywać podróż 
procami, w dzień zaś odpoczywać.
. Uczestnicy wycieczki zamierzają, nie męcząc się, 
probić w ciągu doby drogę od ft-ciu do 6-ciu mil.
-, Wędrowcy zabrali z sobą rewolwerowy aparat fo­
tograficzny, celem zdejmowania godniejszych uwagi 
widoków i typów, zamierzają bowiem opis całej wy­
cieczki zamieścić zbiorowo w jednem z pism illustro- 
wanych.

=» Towar okolicznościowy.
; Jakiś staruszek ną wybrzeżu praskiem w pobliżu 
£nostu sprzedaje przyrządy dla osób, nieumiejących 
(pływać, a chcących się puszczać na otwartą Wisłę. 
, „Pływaki” składają się z dwóch pęczków trzciny 
wodnej, związanej sznurkami.

Naszem zdaniem, najlepszym środkiem ostrożności 
w takich razach jest... pozostawanie na lądzie.

= Podwyższenie cen.
, Ceny biletów na parostatkach p. Fajansa, kursu­
jących do Mniszewa, zostały podwyższone.

’Na linji Warszawa-Płock dwudziestokopiejkowa 
opłata także nie diugo trwała.

Obecnie bilet pierwszej klasy kosztuje 50 kop., a 
drugiej 30 kop.

Od wczoraj rozpoczęto jazdę do Ciechocinka i To­
runia, z przesiadaniem we Włocławku ua inny sta­
tek.

I Z Warszawy do Torunia jazda przy dobrym sta­
nie wody trwa 15 godzin.

— Przywrócenie komunikacji.
Na mocy upoważnienia inspektora rządowego ko­

lei, wczoraj po południu przywrócono komunikację 
przez tymczasowy nasyp i most, urządzone na przer­
wie pomiędzy stacjami Ząbkowice i Dąbrowa; eho- 
dv-ą tez przeszkody pociągi osobowe i towarowe, 

j Niezależnie od tego, dalsze roboty około uporząd­
kowania plantu przerwanego energicznie są prowa­
dzone pod kierunkiem inżenierji kolejowej.

= Niewdzięczny pryncypał.
( Zgłosił się do naszej redakcji p. M. K., przeszło 
SO-letni starzec, człowiek zasłużony, który połowę 
/swego życia przepędził w zawodzie technicznym i 
przedstawił chlubne świadectwa, pomimo 80-iu lat, 
Z całą energją zabrał się do pracy i objął zarząd 
'pewnej cegielni, zaliczającej się dziś do pierwszo­
rzędnych w kraju*

Kiedy stargany pracą i podeszłym wiekiem p. K. 
opuszczał zajmowane stanowisko, wydano mu naj- 
chlubniejsze świadectwo, lecz słów tych nie poparto 
czynem.

Według umowy, K, miał pobierać tantjemę od czy­
stego dochodu, lecz przez dłuższy przeciąg czasu 
pieniędzy nie odbierał, woląc odrazu mieć na sędzi­
we lata pewien kapitalik.

Otóż tej tautjemy 80-letniemu pracownikowi, rzec 
można, swemu dobroczyńcy, „chlebodawca” się wy­
parł, a gdy p. K., chcąc uniknąć procesu, domagał 
się sądu polubownego, eks-pryncypał stanowczo od­
mówił.

Osoby, bliżej wtajemniczone w tę całą sprawę, obu­
rzone są niewdzięcznością pryncypała, który w po­
dobny sposób chce wykwitować sędziwego starca.

— Kradzieże.
■ mieszkania Włodkowskiej na Krochmalnej ped nrein 
■924?\SZ;0n0^0 W g?tówoe’ sukien jedwabnych, 
wartości 4bO rs., szalo, zegarek, dewizkę, kolczvk lu-ośzke i

<t. d. btratę oblicza poszkodowana aa rs. 9oo. ’

== Z dorożki.
Nocy wczorajszej przez ulicę Senatorską przejeżdżał dor ż- 

ka nr. 96 z czterema podchmielonymi pasażerami. ,
Jeden z nich, Antoni D. wypadł, uderzając głową . brz -r 

rynsztoka, skutkiem czego otrzymał ciężką ranę i strąci pn ■ 
tomność.

= Podrzucenie.
W bramie domu pod nrem 35-ym na Świętokrzyskiej z> ale 

zicno podrzucone niemowlę płci męskiej, liczące kilka uui 
Życia.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.

= Upadek.
Wczoraj w parku łazienkowskim spadł z drzewa wyrostek, 

Marcin Chmielewski, który wdrapał się na wierzchołek dla 
wybierania wron z gniazd.

Ch. podniesiono ze złamaną nogą i zwichniętą ręką; odwie­
ziono go do baraku czerwonego krzyża.

= Przy pracy.
W dniu wczorajszym przy odnawianiu domu pod nrem 

23-im na Franciszkańskiej, robotnik Adam Szuster spadł z dra- 
b.ny z wysokości dwóch pięter.

Szustra z ciężkiemi obrażeniami, w stanie bezprzytomnym 
odwieziono do szpitala starozakonnych.

= Zaginiona.
Dziesięcioletnia córka Mąrjąnny Trynkosowiczówny, Sta­

nisława, wyszedłszy onegdaj z gmachu okręgu naukowego, 
zaginęła.

Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad zaginionej nie natra­
fiono.

= Gwałtowny dorożkarz.
W podwórzu domu pod nrem Il-ym przy ulicy Wolność, u- 

trzymująey dorożki, Jan Saniewski, rozgniewawszy się na 
Jana Kuleszę, pochwycił widły żelazne i uderzył niemi stan­
greta dwukrotnie w głowę.

Kulesza otrzymał nader ciężkie rany i w stanie bezprzyto^ 
mnym odwieziony został do szpitala św. Ducha.

— Zwłoki.
W hotelu Gdańskim na Nalewkach, w nrze 18-tym znale­

ziono zwłoki dziecka.
Numer zajmowała A. W., która opuściła już Warszawę.

= Pożar.
W dniu wczorajszym, około godziny 10-ej wieczorem, 

w mieszkaniu p. Graffa na Nalewkach pod nrem 34-ym wy­
nikł pożar.

Ogień po rozebraniu ściany i części dachu, przy udziale to- 
porników z 1-go oddziału, zdołano ugasić.

Straty wynoszą około 500 rubli.
—-©-O <3----

+ Piszą do nas z Humania: „Roboty ziemne i bu­
dowlane na całej linji kolei humańskiej rozpoczęte 
zostały. Jeżeli pogoda dopisze, to jeszcze tej jesie­
ni relsy położone zostaną na linji Koziatyn-Śzukaj- 
wody, zkąd jedna odnoga prowadzić będzie do Wa- 
pniarki, stacji kolei o«6skiej, a druga na Humań, 
Zwinogródkę do Szpoły, stacji kolei fastowskiej. 
Budowa całej kolei, stosownie do warunków kon­
cesji, musi być ukończoną do października roku 
przyszłego. Kwestja kierunku z Szukajwód do Szpo­
ły została rozstrzygniętą na korzyść Humania, który 
nie zostaje pominiętym w prostym kierunku. Sam 
dworzec humański budować się będzie o wiorstę od 
miasta, w tak zwanym Grekowym lasku.

-{- W sądzie okręgowym piotrkowskim sprzedano 
w tych dniach za zaległe raty Towarzystwu kredy­
towemu ziemskiemu następujące majątki: Strądzew, 
w pow. piotrkowskim, p. Aleksandrowi Wojciechow­
skiemu i Saciu A., w pow. rawskim, Bankowi pań­
stwa.

+ Koncert.
Z Sandomierza donoszą nam o koncercie, jaki się 

tam odbył zeszłej soboty.
Największą atrakcję programu stanowił udział 

wysoce cenionego skrzypka, p. Leona Wernera, oraz 
fortepianistki, p. M. Mioduszewskiej, której gra, się­
gająca wyżyn artyzmu, cieszy się szerokiem uzna­
niem.

Dochód z koncertu jest przeznaczony dla miejsco­
wych pogorzelców.

4- Echa z Duninowa.
Piszą do nas:
„Posucha zaczyna się nam dawać we znaki, gdyż 

oziminy więdną, a na piaskach zaczynają wysychać, 
zaś jarzyny rzadko wschodzą.

Kartofle wschodzą dobrze, drzewa okwitły wybor­
nie, tylko gruszek, zdąje się, będzie mało.

Od tygodnia między niemcami, mieszkającymi 
w okolicy, panuje wielki popłoch, ponieważ okazało 
się, że mało kto z nich posiada paszporty, grozi im 
więc wydalenie.

Kto może, stara się o paszp ort.
Usuwanie niemców z posad odbywa się zwolna.
W tych dniach jednak już drugi plenipotent niem- 

miec został usunięty.
Zarządzał on dobrami Lucień, naleźącemi do nie- 

mca, hr. Litichau.
Miejsce jego zajął były ziemianin, Jeleniewski, 

człowiek energiczny i zdolny gospodarz.
Zaraz po tym fakcie trzech niemców napadło na 

niejakiego Słowińskiego i zabrało mu 1,000 rs.
Za kradzież tę i pobicie ograbionego napastnicy 

zostali zawezwani przed kratki sąd®we. ”

Od onegdaj bawi w Warszawie p. Lysen..,
-K-

Jak szybko biorą się do interesów akcj/wjtiwś 
zagraniczni, dowodem fakt, iż wczoraj .już obiegała 
pomiędzy urzędnikami kolei wiedeńskiej lista pro­
wizoryczna kandydatów do rady i dyrekcji na wy­
padek zwycięstwa p. Lysena.

Na liście tej znajdują się przedewszystkiem pp- 
Konrad Lubóradzki, zastępca prawny p. Lysena w 
radzie zarządzającej, dalej p. Karol Majewski, bliski 
kuzyn p. Luboradzkiego, jeszcze dalej p. Święcicki, 
kuzyn p. Majewskiego, a ostatnio dyrektor kolei 
wąskotorowej nowogrodzkiej, wreszcie Mscisław 
Karski, Ewaryst Meyer i Adolf SzepczyńskL

Mają to być wszystko kandydaci popierani przeł 
partję lysenowską.

*
Wspominaliśmy o agitacji. . . »
Do najgorętszych zal czają dwóch „finansist 

galicyjskich: pp. Rejfa i Marguljesa,

Jak wiadomo, zebranie ogólne dopełni wybort 
pięciu członków rady. .

W r. b. wychodzą z rady pp. Stefan ks. Lu 
ski, Lucjan Wrotnowski i Rykcff. ■ -

Ź kolei rada ma wybrać nowego członka na , 
see, opróżnione przez zgon jenerała Fejehtneia 
twierdzić dokonany7 w ciągu roku wybór P- 
nisława Wołowskiego.

żebranie odbędzie się—raz jeszcze Pr^P^aij 
my—d. 24-go b.‘m., t. j'. w piątek o godz-« 
w sali resursy kupieckiej, mianowicie zeor . anie 
ne akcjonarjuszów i bezpośrednio po niem 
nadzwyczajne. -iw saliP0’

Nazajutrz, również o godz. 11-ej, lecz . Uo- 
siedzeń na dworcu, odbędzie się zgromadzę - 
narjuszów bydgoskich.

P. Jan Bloch, prezes kolei dąbrowskiej,J^guie 
do Petersburga po zgromadzeniu, na ktoie P 
głos zabierać.

* i>stDyrektor Disconto- Gesel. p. Hansemann, j 
plomatą... „vasiez^

Ujawniło się, iż szanowny dyrektor wo )aCI. 
ki kursowej akcyj wiedeńskich sprzedał j pOdobn‘ 
nym naturalnie zarobkiem, tak, iż dzi F 
rozporządza najwyżej 5,000 sztuk.

zapewnienia o neutralności...

+ Zniszczenie wsi. '
Piszą do nas z Sobolewa:
„W czasie ostatniego wylewu Wisły Rvnł> • 

toru, który się utworzył od ujścia łachy S®Za> 
Bonczyska, az do wsi Kłoda, a następnie z n d W,ił 
ny wysokich wód, wieś Kraski górne (And m yczP 
wicami), złożona z 20-tu osad, już nie il a<?le> 
prócz bowiem jedynej osady Tomasza 
go, wszystkie inne literalnie zostały zniesiona6.

Właściciel pozostałej jest w ciągłym stracbń j 
zdaniem specjalistów, jeżeli brzeg nie bedzm 
ce umocniony, Wisła przerwie pozostały Wasurol< 
ziemi i wejdzie do łachy, tworząc nowe kor.S1”’

4- Straty.
Wedle dokładnego obliczenia w czasie ostn^i 

pożaru w osadzie Irena pod Iwangrodem 3* 
się domów mieszkalnych 43, budynków sosH'’ 
czych 42, zaś w czasie gaszenia pożaru rozwali 
domów 11 i przybudowali 11.

Ogółem uległo zniszczeniu-101 budynków
Ubezpieczone były na 75,000 rs., lecz pogorzoh, 

otrzymają tylko rs. 45,000, ponieważ w roku S 
glym zniżono sumy asekuracyjne o 40°/ aby Z 
pobiedz umyślnemu podpalaniu. J *

4- Kradzieże.

W gminie Młociny skradziono Józefowi 
i Andrzejowi Dąbrowskiemu parę koni 
Abramowi Wejsmanowi, we wsi Glinki, 
skradziono 70 butelek wina.

4- Zatruta herbata.
W Jabłonnie Liba Millerowa i Rozenblumowa z 6-letnim 

synkiem lekiem pili herbatę, przygotowaną w garnku; wkrótce 
p. tern wszyscy dostali ogromnych boleś .-i, a chłopiec po. 
mimo ratunku, w kilka godzin życie zakończył w strasznych 
męczarniach.

Z rozporządzenia naczelnika straży ziemskiej resztę od. 
waru podejrzanej herbaty opieczętowano i odesłano do ana- 
hzy.

Obie kobiety pozostają na kuracji u jednego z tutejszych 
lekarzy.

4- Utonięcie w piwnicy.
We wsi Małocice, w gminie Cząstków, córką tniojscowogi 

włościan.na, trzyletnia Stefanja Dudek, wpadla do piwnicy, 
gdzie utonęła w wodzie, nagromadzonej skutkiem ostataięj 
ulewy.

Zwłoki dziecka przypadkowo zostały odnalezione.

Nocy wczorajszej z pastwiska we wsi Wólka Wesrhm 
gminie Młociny skradziono Józefowi Miecznikowskiemt 

wartości 100 rs,- 
w gminie Wawer,
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Petersburg 21-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Cesarzewicz Następca Tronu został mianowany fli- 
gel-adjutantem Najjaśniejsziego Pana.

Petersburg 21-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Z powodu, że w ostatnich czasach w prasie russkiej, 
a zwłaszcza w Moskowslcich Wiedomos flach, pojawia­
ły się artykuły o Finlandji i osobach, zajmujących w 
niej iirzędowe stanowiska, jenerał-gubernator Wiel­
kiego Księstwa, jako prezesi Cesarskiego senatu fin­
landzkiego, wyjaśnia w nąjpoddanniejśzym rapor­
cie, że twierdzenia co do władzy senatu, nadużywa­
nia formy Najwyższego manlifestu, przy wydawaniu 
publikacyj drugiego rzędu i wogóle w zarządzaniu 
krajem, są nieprawdziwe. Zarząd kraju prowadzo­
ny jest w porządku, przez prawo przepisanym, nie­
prawdą jest również i to, jakoby senat wysysał o- 
statnie soki z prostego ludu, bo w rzeczywistości 
ciężary podatkowe są teraz mniejsze, niż były kie­
dykolwiek, a przytem lud zawsze znajduje w prawie 
obronę przeciw możliwym nadużyciom, a rząd nie 
przepuszcza bezkarnie przewinień służbowych; nie- 
prawdziwem jest także twierdzenie, jakoby tylko 
niektórzy urzędnicy otrzymali uniwersyteckie wy­
kształcenie, co się zaś tyczy urzędników ziemskich, 
to ci cieszą się powszechnym szacunkiem.

»• 
iw

i- 
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SZraków 20-go maja.—Wczoraj wieczorem od­
było się posiedzenie komitetu centralnego przedwy­
borczego na Galicję zachodnią. Na posiedzenie 
przybyli wszyscy, z wyjątkiem jednego (który uspra­
wiedliwił swoją nieobecność), delegaci rad miejskich 
i powiatowych z zachodniej części kraju. Zebraniu, 
złożonemu z 36-ciu członków, przewodniczył czło­
nek wydziału krajowego, Leon Chrzanowski, który 
na asesorów powołał: bar. Florjana Gostkowskiego, 
dra Zbyszewskiego, burmistrza Rzeszowa, i Józefa 
Michałowskiego. W dyskusji zabierali glos: dr. Zby- 
szewski, hr. Rey, Jaworski, Szuszkiewicz, Kostheim, 
hr. Męciński i dr. Zoll. W myśl uchwal Koła sej- 

I mowego, wybrano dla uzupełnienia komitetu je­
szcze pięciu członków, mianowicie: dra Ferdy­
nanda We gia, b. prezydenta Krakowa, dra Iwań­
skiego z Wadowic, księdza prałata Ziemiańskiego 

z Biecza, księdza kanonika Walczyńskiego z Tarno­
wa, i dra Trybulca z Bochni, Uchwalono nadto za­
prosić również do komitetu teraźniejszego prezyden­
ta Krakowa, dra Śzlachtowskiego, kapłana, którego 
wskaże ordynarjat biskupi; izraelitę, którego wśką- 
że zbór, i delegatów redakcyj obu dzienników kra­
kowskich. Żądania delegatów rzeszowskich, aby 
komitet powołał odrazu do swojego grona dziesięcit 
członków z pośród obywateli wyborców, nie uwzglę­
dniono. Tak uzupełniony komitet centralny, w o- 
becności trzech nowopowolanych członków (pp. dr. 
Weigel, dr. Iwański, dr. Trybulec), zatwierdził do­
tychczas prowizoryczne pretzydjum, tj. zamianował 
prezesem Leona Chrzanowskiego, jego zastępcą 
Henryka Kieszkowskiego, Referentem dra Ferdynan­
da Zolla. Postanowiono wydać odezwę do wszyst­
kich komitetów powiatowych, aby czuwały nad le­
galnością wyborów, i do burmistrzów, aby na czas 
zwołali zgromadzenia przedwyborcze. Następne po­
siedzenie odbyć się ma d. l*-go czerwca r. b.

Eondyn 20 maja. — Trybunał apelacyjny <> 
rzeki, że trzy w stycznia r. b. wybrane do rady 
hrabstwa londyńskiego kobiety: lady Sandhurst, 
miss Cobden i miss Cons, nie mogą przyjąć manda­
tu, ponieważ ogólna ustawa wyborcza z r. 1882-go 
nie po zwala w Anglji kobietom przyjmować wyboru 
do ciał reprezentacyjnych.

nia i robi to zazwyczaj, co w danym razie uczynić 
wypada.

Hrabia postąpił tak samo, a ułagodziwszy w ten 
sposób oburzenie ludu, który mierzył groźnem okiem 
pyszałków,, wpadąjącyi h konno tam, gdzie sam Bóg 
szedł na czele m duczkicb, Eustachy Morski spostrzegł 
teraz dopiero, iż błyszczące dubeltówki na ramieniu, 
tu wśród tłumów rozmodlonych, śmieszne wydać się 
mogą. Odjechać wszakże nie było sposobu, proce­
sja bowiem zajmowała całą drogę, wijącą się nad pa­
rowem, innego zaś stąd wyjścia nie było. W tern 
pan hrabia dojrzał jednego z oficjalistów swych, 
który z żoną i córkami postępował za kapłanem.

— Panie Koterski—przywołał półgłosem—proszę 
cię, potrzymaj nasze dubeltówki.

Po ogorzałym obliczu ekonoma rumieniec upoko­
rzenia przebiegł.

Chciał powiedzieć, że nie jego to rola, że tu wobec 
Boga nie ma sługi i pana, spojrzenie jednak rzuco­
ne na rodzinę, kazało mu powstrzymać słowa, cisną­
ce się na usta. Hrabia tak rzadko przyjeżdżał, iż 
miał prawo od rządców swych lokajskicti posług wy­
magać nawet. Oburzone spojrzenia kilku najbliżej 
stojących zdradziły jedynie zgorszenie, wywołane 
niepbszanowaniem miejsc świętych. „Hrabia z Orło­
wa! Hrabia z Orłowa!” szepnięto w kilku punktach, 
poczem: „Abyś nam winy nasze przebaczyć raczył, 
prosimy cię panie”, jednem znów zabrzmiało echem 
i fala popłynęła dalej, a za nią szli trzej nasi myśli­
wi, z których jeden bankier tylko, rzucając bystre 
spojrzenia do kola, zdawał się studjować ciekawie 
ten nieznany sobie obrazek. Nagle zielonkawe oczy 
Eustachego Morskiego błysnęły, ręka szarpiąca mo­

ścić, aby w tej samej ustawie podatkowej w stosunku do innej, 
znacznie mniejszej opłaty (nie przenoszącej ’/z^o) miał się kie­
rować innemi pobudkami i nie chciał brać za podstawę ceny 
zaofiarowanej na licytacji.

Za sumę aktu uznać należy zawsze i w każdym wypadku 
licitum, chociażby one było niższe od szacunku prawnego, 
czyli, że wobec tego przepisy z d, 29-go lutego 1886 r. do sprze­
daży publicznych zgoła stosowane być nic mogą.

Z tych wszystkich pobudek ogólne zebranie senatu uznało, 
że w myśl cz. 4 art. 28*ust. stempl. za sumę aktu w odniesie­
niu do dóbr nieruchomych, sprzedawanych drogą licytacji pu­
blicznej, uważać należy przy obliczaniu podatku stemplowego 
jedynie tylko cenę licytacyjna, bez względu na to, czy ta osta­
tnia jest wyższą czy niższą od szacunku prawnego, osiągnię­
tego podług wymagań art. 38 ust. stempl.

Jak widać z przytoczonego wyroku, senat odpowiedział 
wprost tylko na kwestję, która u nas uważaną była dotychczas 
za niesporną. Pod tym wzgb dem panowała u nas dotychczas, 
zupełna zgodność we wszystkich instytucjach sądowych, co 
więcej, interesowani przestali już bronić swych spraw w tym 
kierunku, poddawszy się orzeczeniu, iż podatek stemplowy 
nawet przy licytacjach publicznych powinien być pobierany od 
najwyższego szacunku.

W Cesarstwie rzecz ta nie przestała budzić wątpliwości 
i jak widzimy, obecnie w pomyślnym duchu załatwioną zosta­
ła. Wyrok senatu wywoła i u nas zmianę w praktyce sądowej, 
pod względem pobierania papieru stemplowego, nie roztrzyga 
jednak ostatecznie najważniejszej dla nas sprawy, a mianowi- 
cio sporu o to, czy opłata aljenacyjna przy sprzedażach publi­
cznych obliczaną być winna od licitum, czy też od szacunku 
prawnego.

Wprawdzie w końcowym ustępie wyroku znajdujemy 
wzmiankę o tym przedmiocie, zgodną z pojmowaniem sprawy, 
któremu niejednokrotnie już daliśmy wyraz, uważamy jednali 
za stosowne zwrócić uwagę, że kwestja opłaty od przelewu 
przy sprzedażach publicznych w Cesarstwie zgoła nie istnieje 
wobec wyraźnego przepisu art. 404 ust pod., który nakazuje 
wyraźnie pobieranie opłaty aljenaeyjnoj od licitum.

W kraju naszym.ustawa podatkowa nie obowiązuje, a Naj­
wyżej zatwierdzane zdanie rady Państwa z dnia 13 go maja 
1884 r., rozciągające moc ustawy stemplowej z 1874 r. na Kró­
lestwo Polskie, kategorycznego przepisu w tej mierze nie za­
wiera. Powstała stąd luka w prawie oczeKuje wciąż jeszcze 
wyjaśnienia.

KTa mocy przytoczonego wyroku senatu to tylko przewidzieć 
d je, że sprawa opłaty aljenacyjnej, o ile przyjdzie pod 

obrady senatu, pomyślnie rozwiązaną zostanie. Raz jeszcze 
powtarzamy dla uniknięcia wszelkich nieporozumień, że wy­
rok, który przyłączyliśmy powyżej, przesądza.zupełnie kwestję 
zasadniczą w duchu dla nas pomyślnym, nie usuwa jednak 
wszystkich przeszkód, wywołanych brzmieniem prawa z dnia 
13-go maja 1884 r. E. W.

K B O L O G J A.

i g p, Wojciech Baranowski,
J ■’„jeśny b. komisji przychodu i skarbu, emeryt, opa- 
tr ’’"iw sakramentami, przeżywszy lat 83, zakończył życie 
d ’’’on w maja r. b. 1’ozostała żona, syn i synowa zapraszają 

przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo od- 
maiace dniu 22-im maja, to jest we środę, ogodzi- 

■ U ei zrana, kościele św. Anny (po-bernardyńskim), o- 
110 .wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabo- 
feistwie "a cmentarz powązkowski. 2—1800—

t Ś.fJuljusz Kisielnioki,
.w*atel ziemski, kawaler, po krótkich cierpieniach, zakoń- 

życie w Janczewie, gubeinji łomżyńskiej, dnia 20-go maja 
i«9 roku, przeżywszy lat 62. Pozostała w smutku rodzina 
Umarłego sprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na oks- 
’.crtację do kościoła parafialnego w Wiśnie, odbyć się mającą 
•fdniuŻS-im maja po południu, oraz na żałobne nabożeństwo 
i złożenie zwłok do grobu tymczasowego na miejscowym 
cmentarzu, w dniu następnym, t. j. w piątek dnia 24-go maja, 
jaraz po skonczonem nabożeństwie. 2—670—

_B.p. Romana Landau, przeżywszy lat 21, zmarła 
jtja2l-go maja. Pozostali w głębokim smutku mąż, matka, 
liostry i brat zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok we czwartek, to jest dnia 23-go maja, 
o godzinie 4-ej po południu, z mieszkania przy ulicy Pań- 

Jó 16 na cmentarz wyznania mojżeszowego, odbyć się 
mające. 3—668—

t Dnia 23-go maja r. b., to jest we czwartek, odprawione 
będzie nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Teofila Rzuchow- 
skicjo, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, o go­
dzinie 10-cj zrana, na które pozostała żona z córką zapraszają 
tawnych i znajomych. —1785—
f Ciężko strapione nr.tka i żona składają najserdeczniejszą 

podziękę zwierzchnikom i kolegom przedwcześnie zmarłego 
i.p.Mateusza Keplera, urzędnika drogi żelaznej iwangiodz- 
ko-dąbrowskiej za okazane współczucie i udział w smutnym 
nhnądh oddania ostatniej przysługi.

Cecylja i Wiktor ja Kepler.
t Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić zwłoki ś. p. Jana 

Plolunowicza na miejsce wiecznego spoczynku, serdeczne 
podziękowanie składa pozostała

. Rodzina.

Z SĄDÓW.

Ważne sJowo.
(Dokończenie).

Wyrażenie zatem, zawarte wart. 28 w odniesieniu do cz. 4 
jtgoż, należy uważać za nieporozumienie, wywołane niejasno- 
kbredakcji. Pogląd ten potwierdza okoliczność, że w kwestji 
P! Wania opłaty aljenacyjnej ustawa żadnej zmiany nie wpro-

Jńtli zatem przy opłacie aljenacyjnej, wynoszącej 4%, prawo 
PJWązuje wagę du ceny licytacyjnej, niepodobna przypu-

cierpliwie rude bakenbardy, trąciła mimo woli towa­
rzysza.

Na końcu długiej procesji, której początek wraz 
z kapłanem na czele, zniknął' już w drzwiach świą­
tyni, szła samotna, skromnie, lecz z wytworna pro­
stotą ubrana kobieta. Wysmukła jej kibić, jak trzci­
na zdawała się delikatną i giętką, prosto ścięty no­
sek i prześliczny, regularny profil, greckie przypo­
minał posągi; z koralu wyciętet usta pociągały wy­
razem słodyczy; wielkie zaś, długienii rzęsami ocie­
nione oczy, jaśniały wdziękiem inteligencji i mło­
dości, zdumiewały blaskiem swym i czarną, niezba­
daną głębią. Zasłuchana w pienia nabożfie, które 
ducha jej w lepszą musiały unieść krainę, szła z wol­
na za tłumem, a czując się tu snąć u siebie, wśróći 
tego zastępu wieśniaków, któremu królować się zda 
wała, zdjęła kapelusz i niosąc go w ręku, odsłonili 
bogactwo kruczych splotów, które wieńcząc czoł« 
matowo białe, jakby wykute z najczystszej carrary 
falą krwi ożywionej, spadały w dwóch grubych war­
koczach, wijąc się swobodnie wzdłuż lekkiej sukni

Oczy Eustachego Morskiego, omało z orbit ńi« 
wyszły.

— Patrz, patrz, baronie — szeptał —istne cudo 
Posąg greckiej Venery w nowożytnych szatach 
Skąd ona się tu wzięła? Co za przepyszne rysy! na­
wet czoło, wbrew dzisiejszym grzywkom, odsłonię- 
tc» *

Kruzenberg zdawał się byc również zdumionym 
Des yeux dune beaute bblouislsante—nrzyma 

głosem zniżonym.

ROTATNIK TERMINOWY.

tancelarji zarządu zakładów górniczych w Su- 
_ Jutro, w jjjęjzio się licytacja na trzechletnią dzierżawę 

stawach: mostkowskim, parczewskim, 
pława lowien^.tCj10WSkim, mroczkowskim, lejewskim, biało- 
^^^'“'„ehedniowskim i eamsbnowskim.
-or.Aiu', rza(jZje gubernjalnym łomżyńskim, odbędzie się 
- .“’Xvhriikowanie drugiej części ulicy Przedmieście 

lifyta?iilt1rowio, <>d rs- 800 k“p‘ ?3’ , . - ,
<nl. w rZądzio gubern,jajnym łomżyńskim, odbędzie się 

" -r budowę domku dla dróżnika na trakcie łomżyńsko- 
licytacja . os'trowskim, od rs. 1,294 kop. 65.

F ■-.....................   l1.1],, ■■■ i ■—

DWA PR ADY.
FOWiEŚC NA TŁE TSPÓŁCZESNSM.

(Odznaczgyia na konkursie „Kurjera Warszawskiego.")

Przez
/ćnatola Krzyżanowskiego.

t (Dalszy ciąg).
Jwy, który oddawna zerwał czapkę z głowy i 
^taony głosem z piersi setek plyną^ m, wiódł 

^1% rzucił mimowoli oburzone 
^Dlebodawcę swego wejrzenie.
'yocesja Bożego Ciała—odparł.

^a^le ^eu — powtórzył hrabia. — Zapo- 

a nieśmiertelny! Zmiłuj się nad nami!” "^miewało w powieti4n.
Ł?sJ;acll.y, trzeba zsiąść z koni—-szepnął ró- 

IrzieteSini-e MaiJ’ś Korybut—Patrz, jak ci ludzie 
' nam się groźnie.
ki? v-acja’. ale S'Q stanie z wycieczką na kacz- 
l .mecheialbym zresztą narażać barona na podo- 

(Miteme320.
hBsiuU-cow<7'a^,’e» c’estti^scurieux, zadecydował fi- 
iiel a 1 zeskoczywszy pierwszy z siodła pochylił 
»je;a? z.calą falą przed monstrancją, zakreślającą 

krzyż św. w powietrzu; poczem wypro- 
bchn>SZ^ przeżegnał z miną człowieka dobrze 

Wanego, który umie się zastosować do otoczę-
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TELEGRAMY HANDLOWE.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

od dnia i3-go maja.

POCIĄGI

o'20 wiecŁ

30po poŁ3

8 12 wiecz.
ODPOWIEDZI REDAKCJI.

(Tel. pryw. Kurj. W.) — 
decydujące posiedzenie 
nie przyszło do skutku z

167.10
20.465
20.38

144.-

7 8wi«*
G 8rano 
•9 Srano

10'20 wisa.
fi!5wira

1'11 5rano

21-go maja. (Tel. pryw. Kurj-. War.) — 
W łonie stronnictwa Gankowa nastąpiło rozdwoje­
nie. Cześć jego zamierza w sobraniu utworzyć gru­
pę legalnej opozycji.

610riM

2 20 po po!.
9 40 wie®
8 35 iw

7 48wi«* 
149popol
813rano

— Motylku mój drogi, mój miły, złoty, jedyny. 
Niesądź źle. Gdyby można 4/11, jak ostatnio..

1806 Twoja zawsze Ty...

217.60 
217.-
215.20
217.75

68 30
6520

55 włącz.
— rano

8
9

754^°

715 rano
2 50po Poi-

S15po poi.
71 5ra.no
6 30 wiesz.

8'15rano", 
. 3 45 po pol­
io — wiesz.

8 5r»w
U 5wi«*

Akcje d. ż.war.-wied. 
Akcje kredytowe 
Weksle na bon. kr.
. „ * dl. iU.OO
Zyto w tow. gotow. 140.— 
Żyto na wiosna

I's.aawisiairsMa do isowla: 
Osobowy  
jLłfcjSCowy do Lublina  

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

f ocztowy  
Nadwiślańska do ftlławy.- 

Tccztowy  
Cscbowy  
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy ...............................
Osobowy  
Obwodowa z kolei Tersspolsk. 
Osobowy ...........................
Osobowy

DLIUŁ1 HUbKU "
odchodzą codziennie z Warszawy zprzystaiuSr. wu wi.żjtarf’ 
do Włocławka o g. 7 r., do Płocka o g. 8 m. 30 r., z jjij{ 
do ,W arszawy o g. 3 r., z Płocka o g. 5 m. 30 i > ro,<Lj^«-g

Warszawsko-Wiedeńska:
1 espieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
(jŁobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.)

Knrjerski 2- klasy . . . . . . . . • I 
W arszawsko-Bydgoska: 

h injerski 2 klasy ...... . 
(.tokowy 8 klasy  
CŁobowo-niiejsc. 3 kl. do Kutna .
W crszawsko-Terespolska: 

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
J ocżtcwy 8 klasy ’ 
5 cwarowo-osobowy 3 klasy . . . 

arszawsko-iPetersburska: i . j
J ocztow. Sk.do Wilna, 2k. doĘcters. 10 13rano- 
Cscbowy 3 klasy 4?!$ 
Osobowó-miejscowy do Białegostoku a,10"

I '
1 8 — wlecz.
■ 645rano

6 ranę
10 45ra.no
5 20po poi.

— Jubilerowi z Podwala.— Nie rozumiemy, o co idzie. Tak 
pan pogmatwał obie historje, iż trudno dociec wątka i sensu.

— l‘anu H. &—Wykazy przysyłają hotele, do nich więc na­
leży mieć pretensję.

— Młodzieńcowi.— 1) Wiąd rdzenia kręgowego (tgbes dorsa­
lis) jest chorobą, zbadaną dokładnie w ostatnich czasach; u nas 
między chorymi najwięcej bywa mężczyzn między 30—50 ro­
kiem życia. Wymienioną przez sz. pana przyczynę większość 
uważa za moment sprzyjający, a nie wywołujący powstania 
choroby. 2) Są rzadkie wypadki wbrew prawom natury. 
3) Grzeczność wymaga użycia pierwszego tytułu, zależy to je-

wffirtHWeistoj i waWWw 
podaje do wiadomości, że między stacjami Łazy. 
Strzemieszyce drogi żelaznej warszawsko-wledeń 
skiej prawidłowy ruclr pociągów pasażerskich i t0 
watowych został przywrócony. 664

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW,

Targ Witkowskiego dnia21-gn maja.—Dowozy w dniu 
dzisiejszym były średnie, popyt na zboże stosunkowo dosyć 0- 
żywiony, pomimo to ceny nie zdołały się podnieść i tylko przy 
ustępstwach ze strony sprzedających dochóriziło do obrotów. 
Pszenicy ofiarowano 7000 korcy, wyborowe ziarno osiągąlo 6 
rs. do 6.06 i 6.10, za białą płacono 5.85. Żyta wystawiono na 
sprzedaż około 500 korcy, wyborowe gatunki kupowano po 
3.390 i 3.95 kop., gorsze zupełnie p. kupu nie miały. Owies 
słabiej, za dobry towar na detal płacono po 2.60 i 2.70, sprze­
dano 100 korcy. Siano i słoma staniały. Siano nabywano po 
35 i 40 kop., słomę po 25 i 30 kop. za pud.!

Targ na Pradze dnia 21-go maja. — Usposobienie tar­
gu w dniu dzisiejszym było wyczekujące, dowozy wynosiły 19 
wagonów. Żyto spokojnie, nadesłano .3 wagony, wyborowe 
sprzedawano po 68—70 kop., średnie po 65—67 kop., ordyna- 
ryjne po 61— 63;kop. Owsa nadesłano 11 wagonów, wybo­
rowy dosyć chętnie nabywawano po 78—80 kop., średni po 70 
do 76 kop., ordynaryjny po 65—68 kop. Gryka mocno, do 
93 kop. Jęczmienia nadesłano 1 Wagon, kupowano średni to­
war po 70—78 kop. Kaszy jaglanej nadesłano 4 wagony, uspo­
sobienie niechętne, dziś nic nie sprzedano.

Gdańsk 20-go maja — Pszenica krajowa i tranzytowa 
przy spokojnym obrocie prawie niezmieniona w cenie. Płaco­
no za polską transito pstrą 121 funt; 122 m., 120 fi 123 m.. 122 
£124 ni., 126/7 £130 m., szklistą 124/5 £ 1291/, m., 127/8 fi 
132>/2 m., dobrze pstrą 124 fi 130 m., 126/7 fi 132 m., 127 fi 134 
m., jasno-pstrą 125/6 fi 132 m., za russką transito czer-wono- 
pstrą 126/7 fi 132 mar, 133 m„ dobrze pstrą 128/9 fi 136 m., 
jasno-pstrą obsadzoną 122 fi 131 m., czerwoną 127 fi 129 m., 
130 m., 128 fi 131 m., czerwoną obsadzoną 127 fi 127 m., łago­
dnie czerwoną 132 fi 135 mar. za tonnę. Terminy tranśito °na 
maj i maj-czerwiec X33ł/j mar. w żądaniu, na czerwiec-lipiec 
134'/- mar. płacono, na lipiec-sierpień 135 m. w żądaniu, 134>/2 
m. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 135'/2 m. płaco­
no. Ceną regulacyjna tranzytowej 133 m. Wypowiedziano 10 
tonn. Żyto krajowe bez obrotów, a tranzytowe bez zmiany, 
płacono za russkie transito 120 i 121-fi 9O‘/2 ńi, 119 f- 90 m. za 
120 fi i tonnę. Terminy: na maj i maj-czerwiec dolno-polskie 
93 m. W płaceniu, tranzytowe 93 m. w żądaniu, 92'/2 m. w pła­
ceniu, na czerwiec-lipiec krajowe .143 m. w żądaniu, na lipiec- 
sierpień krajowe 144 m. w żądaniu, na wrzesień-październik 
dolno-polskie 94 mar. w płaceniu, tranzytowe 93 m. w płace­
niu. Cena regulacyjna dolno-połskiego 92mar., tranzytowego 90 
m. Jęczmień targowano russki transitol03/4 fi 84 m., 104 fi 
85 m., jasny 113 fi 107 mar. za tonnę.. Groch polski transito 
średni 112 m., na paszę spleśniały 90 m., 94 m. za tonnę płaco­
no. Polski bón koński transito 125 m. za tonnę płacono. Rze- 
pnióa ruska transito 115 m. za tonnę płacono. Kóniczyna na­
sienna czerwona 36 m. za 50 kiłogr. płacono. Otręby pszenne 
na wywóz morzeni grube 3J55, 3.60 m., średnie 3.50 m., miał­
kie 3.40, 3.50 m. za 50 m. za 50 kilogr. płacono. Spirytus w to­
warze gotowym nie podlegający cłu 54>/2 mar. w płaceniu, 
podlegający cłu 35 m. w płaceniu. Cukier w Gdańsku bez obro­
tów, a w Magdeburgu mocno. Kurs w Gdańsku 219.30 marek 
za 100 rs.

Kursa z dnia 20-go maja: 218.30 21825, 217.20, 215.20, 
218.-, C8.40.. 65.30, 167.75, 141.50, 144,25.

Statki parowe FAJANSA cdchód.zĄ jraM 
dc Płocka i Włocławka, codziennie, o godzinie . * codzie11 
do Mniszewa (oprócz niedziel) i Góry K®, aA;; do S10 
nie, o godzinie 7-ej zrana; z Nowej Aleksan j 5.4 
domierza w Poniedziałki, Środy i Piątki o s (.gg 
rana. „1 ——

0Uchodzą I Przychodu 
godziny i minuty

no  
dnak od uznania. 4) Do tej 
wno są używane. ’ '-’Ole foraT/T?

iSOS Dr.
galMo daoc,me. sępienie Świg/S?

Bezpłatne szczepieniem^" 
w instytucie szczepienia ospy ochronnej 
talu Dzieciątka Jezus, odbywa sie i •ptzy 8zpi* 
się do 1 (13) września we 
od 10—12 rano, oprócz niedziel i świąt a oi' i°nty 
września do 1 (13) maja raz na tydzień weczl( c 
w tych samych godzinach. We czw«tki

610

215 po P41,
i

llil8.M“0 
8|22*‘9*

55 wiecz- 
óTpoP41,

aopoP01,

Berlin 21-go maja. (Tel. prywatny Kurfera Warsz.). — '
Debiut giełdowy dzisiejsiejszy był dość słabym. Mały ruch 

nie dozwolił się wzmocnić tendencji giełdy, która zamknęła 
obroty w usposobieniu bez zmian. Wartości russkie poniosły 
pewne straty. Ruble w tranzikcjach\patychmiastowych obni­
żyły się o 30 fen., a w końcomiesięeznych o 25 fen. Warsza­
wa krótkoterminowa gorzej o 65 fen., a krótki Petersburg o 
20 fen., podczas gdy Petersbuig długi nie uległ zmianie. Wie- ’ 
deń gorzej również o 10 fen. krótkoterminowy (173.50) i o 20 
fen. długi (172.90). Listy Zastawne ziemskie straciły 10 kop., 
tyleż pożyczki wschodnie. Listy likwidacyjne nie uległy 
zmiauie.Mniej płacono za pożyczki konsolidowano z r. 1880 i za 
6°/o russką rentę złotą i 5% konsolidy z r. 1884, toż samo zaś 
co wczoraj za listy zastawne ruskie i kupony celne. Nie do­
tykano dziś pożyczek premiowych russkich. Akcje kredyto­
we austrjackie spadły o 2/3°/o. Dyskonto prywatne bez zmian. 
Żyto tańszo o 1 m. 50 fen. w towarze gotowym i o 25 fen. 
w dostawowym.

Berlin 21-go maja (nitowanie urzędowi giełdy). 
Bi], ban. rus. w tr. nat. 218.— 
Weksle na Warszawę 
Wek. naPetersb.krót. 
Wek.naPetorsb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż.H em. 
Listy zast. serji I-ej

Pierwszy transport
ŚLEDZI POCZTOWO 

świeżych, otrzymał 
iKandel J97in i Delikatesów 

Ant Stępkowskiego
SS ierzbou a 9. S5J

Nagrody rubli 50.
Zgubiono pugilares z 11 dwudziestopięciorublów* 

kami, biletami wolnej jazdy i wizytowenii, notatka­
mi etc. Zualazca otrzyma powyższą nagrodę za 
zgłoszeniem się na Leszno nr. 7, m. 46. . 1807 

4______________________________________ _

Praga oseska 21-go maja..(7W. ?r. K. W.)—
Skcnstat weno, źe skutkiem niedzielnego przerwa­
nia się’chmury w powiecie Prestickim postradało 
życie o! o o stu osób.

21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Obydwaj monarchowie za zbliżeniem się uściskali 
i ucałowali się kilkakrotnie. Po obejściu frontu 
kompanji honorowej i przedstawieniu obustronnych 
świt, udali się obydwaj monarchowie, mając z przo­
du i z tyłu po pół szwadronu kirasjerów gwardji, 
przez okazale przyozdobione ulice do zamku. Na 
drodze stały zbite masy publiczności, które nieu­
stannie witały monarchów entuzjastycznemi okrzy­
kami. Koło pawilonu przed gmachem opery, ocze­
kiwali przedstawiciele akademji i innych korpora- 
cyj, artyści, w malownimych średniowiecznych ko- 
stjumaćb i młode damy w staroniemieckich szatach. 
Towarzystwa, śpiewackie Berlina, pod dyrekcją Joa­
chima, wykonywały za zibliżeniem się powozu kró­
lewskiego umyślnie w tym celu skomponowany 
hymn viva Umberto re d’Italia, poezem artystka 
dworska, Hochenburger, wygłosiła skomponowany 
przez dyrektora galerjf narodowej wiersz powital­
ny. Wśród grzmiących okrzyków ruszyły powozy 
w dalszą drogę do zamku. (Aj. półn.)

Derlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kwr' War.) — 
Cesarzowa Wiktorja Augusta przyjęła króla Hum- 
berta w zamku. O godzfnie drugiej było w zamku 
śniadanie w ścisłem kółku monarszem, wieczorem o 
godzinie siódmej w galerji obrazów odbył się wspa­ 
niały obiad dworski.

Derlin 21-go maja. 
Projektowane na dzisiaj 
konferencji samoańskiej, 
powodu zajęcia hr. Herberta Bisinarka przy dworze 
Odbędzie się ono już jutro.

Derlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Wczoraj w Turyngji i Saksonji wydarzyły się stra­
szne oberwania chmury. Komunikacja kolejowa 
w wielu punktach przerwana. 

Derlin 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Celem zaopatrzenia magazynów kolejowych w wę­
giel, dyrekcja centralna kolei państwowych zarzą­
dziła w zachodnich prowincjach państwa zniżenie 
taryfy dla przewozu węgla na przeciąg 4-ch tygodni.

Parys 21-go maja. — (Tel. Aj. półn.) — 
Dzienniki tutejsze przewidują, że jedynym skutkiem 
podróży króla Humberta do Berlina będzie powię­
kszenie włoskiego budżetu wojny.

Paryś 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzienniki boulangerowskie utrzymują, że Pilotel 
jest ajentem policji londyńskiej i że urządził on je­
dynie w tym celu napad uliczny na Roćheforta, aże­
by ułatwić policji londyńskiej wydalenie tegoż. Zre­
sztą co do istotnego przebiegu spotkania Pilotela z 
Rochefortern, obiegają sprzeczne wersje. Podczas 
gdy Rochefort utrzymuje, że Pilotel go nie dotknął 
nawet, lecz umknął na samo pokazanie przez Roche- 
forta rewolweru, Pilotel twierdzi, że wymierzył Ro- 
chefortowi policzek i nazwał go nędznikiem, wów­
czas zaś Roćhefort cofnął się o parę kroków i skie­
rował ku niemu rewolwer, zapominając jednak, że 
tenże był w futerale.

Parys 21-go maja. (Tel. pryw. Kur. TPćw-.J— 
Bestauratorowie zamierzają udać się do zamku Car­
nota z protestem przeciw trzymaniu otwartej wy­
stawy do późnej nocy, co wpływa zabójczo na bieg 
interesów. Zdaje się, iż rząd zadecyduje, że w nie­
które dni tygodnia wystawa może być otwartą do 
godziny 12-ej w nocy, w inne zaś zamykaną ma być

 już o godzinie 9-ej z wieczora.
Ateny 21-go maja. — (Tel. Aj. półn.) — 

Dzienniki tutejsze donosząc o zaburzeniach w Mace- 
donji, przewidują rychłe zajęcie sandżaku nowoba- 
zarskiego przez Austrję.

Dukaresst 21-go maja. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Klub konstytucyjny Karpa uchwalił nie przystąpić 
do rozpraw budżetowych przed załatwieniem re­
formy banku narodowego.
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